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Uruchomienie samorządów koniecznością 


państwową. 
Żywe tempo obrad nad projektami ustaw. 


WARSZAWA, 22. I. (Pat.) Na 
porządku aziennym EA AEA po- 
siedzenia kom acfninistracyjnej Sej- 
mu, poa przewoanictwem pos. Pola- 
kiewicza (BB.) znajdowały się pro- 
jekty ustaw samorządowych. 


Przed porządkiem azaennym 
złożył min. Józewskt osuiaaczenie 


Zgodnie z oanośnym ustępem eks- 
pose Pana Premjera Bartla, określa- 
jącym stanowisko Rządu Gao spraw 
samorządowych oraz moją aeklaracją, 
złożoną na komisji budżetowej i ad- 
ministracyjnej, szybkie uchwalenie 
przez izby ustawodawcze ustaw usu- 
wających niedomagama życia samo- 
rządowego, jest rzeczą konieczną, 
nieodzowną. 

Na pierwszem mqejscu zkolei pil- 
ności stawiam sprawę uruchomienia 
samorządu pow. w Małopolsce, 
a jako podstawę prac komisji należy 
przyjąc projekt ustawy zgłoszony 
przez przewodniczącego podkomisji 
aaministracyjnej pos. Putka z tem je- 
anak zastrzeżeniem, że oray nacja wy- 
borcza, organizacja, sprawy naazoru, 
winny być zmienione w myśl dekretu 
Naczelnika Państwa z 4 lutego 1919, 
nie uważam bowiem za możliwe czy- 
niemie pod tym względem wyjątków 

dla 4 województw połuaniowych. 

W stosunku do zagadnienia usta- 
woaawstwa gminnego w b. Kongre- 
sówce jako podstawę prac komisji 
należy przyjąć projekt klubu BBWR., 
art. 6—12. Uważam, że postulat znie- 
siema zgromaazeń gminnych w b, 
Kongresówce jest jednem z najważ- 
niejszych zagadmeń obok samorządu 
powiatowego w Małopolsce. 

Część trzecia sprawozdania podko- 
misji aamjnistracyjnej, nje różniąca 
się znacznie od odnośnego wniosku 
w projekcie ustawy BB. art. 10, a 


aotycząca ordynacji wyborczej do Rad 
miejskich w Małopolsce, zawiera za- 
sadniczy związek z postanowieniami 
art. 6 i w tym zakresie będę ją po- 
pierał. 

Statut m. Krakowa z b paźaziernika. 
1901 i sfatut m. Lwowa z'14 paź- 
Gzierntka 1870 r. winny ułec zmianie 
w drodze rozporząazenia Prezydenta 
Rzpltej, po poprzeaniem wzięciu pod 
uwagę opinji reprezentacji miejsco- 
wego społeczeństwa, W przepisach 
przejściowych należy wprowadzić po- 
stanowienie, że obecnie urzędujące 
Rady miejskie na obszarze Małopol- 
ski winny przetrwać do końca swo- 
ich kadencji(?) i że postanowienia 
projektowane będą miały zastosowa- 
nie dopiero przy przyszłych wyborach 
ao Raa miejskich. Ułatwi to zaaniem 
mojem, na czem również zależy 1 
członkom komisji, szybkie zarządze- 
nie wyborów uo Rad powiatowych w 
Małopolsce. 

Oświaaczenie swoje zakończył min. 
następująco: Zmuszony jestem sytu- 
ację, jaką zastałem w komisji, uznać 
za barazo pomyślną i jestem głęboko 
przekonany że dojdziemy do konkret- 
nego i realnego, przedewszystkrem 
szybkiego załatwienia tych spraw, a 
będzie to rzecz niezwykle doniosła 
i ważna ala życia Sejmu i ala Rządu. 


Na oświaaczenie min. Józewskiego 
rozwinęła się ożywiona ayskusja, w 
której zabierali między innymi głos: 
poseł Baran, Prager, Dratwa, Stroń- 
ski oraz referenci Ciołkosz i Putek. 

W rezultacie komisja uchwaliła re~ 
zolucję posła Pragera, następującej 
MEŚCI: 

Komisja administracyjna przyjmuje 
do wiąaomości oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych Józewskiego, że 
szybkie uchwalenie ustaw, załatwie- 
nie najpilniejszych potrzeb samorzą- 
uów, a mianowicje ustawy o Raaach 
row iatowych w Małopolsce, O ordy- 
macji wyborczej miejsli i} w Mato- 
polsce i o organizacji Raa miejskich 
w b. Kongresówce, stanowią koniecz= 
ność państwową niecierpiącą zwłoki 
i przystępuje natychmiast: do prac 
nad temi ustawami. 

Po uchwaleniu tej rezolucji miin. 
Józewski opuścił posiedzenie komi- 
sji, która zkolei przystąpiła do po- 
rząaku aziennego. 

Na wniosek pos. Putka rozpoczęto 
ayskusję szczegółową naa ustawą 
tymczasową o reprezentacji powiato- 
wej i oraynacji wyborczej 4 wole- 
wóaztw Tpołuaniowych. Przedyskuto* 
wano szczegółowo 38 art. ustawy, 
poczem dalsze obraay odroczono do 
piątku. 


Rewelacyjne szczegóły o wypadkach z 81. X. 


Ministerjum Spraw Wojsk. na komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 22. I. (Pat.) Sejmo- 
wa komisja budżetowa przystąpiła 
aziś do obrad nad preliminarzem bu- 
ażetu Ministerstwa Spraw Wojsk. — 
Obecni na posiedzeniu są: Pierwszy 
wiceminister i szef. administracji ar- 


mji gen. Konarzewski, szef gabinetu 
mimistra spr. wojsk. pułk. Beck, szef 
korpusu kontrolerów pułk. Wiełoutej 
ski i pułk. Petrażycli. 

Referent poseł Czetwertyński (Kl. 
nar.) po uwagach wstępnych zazna” 
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cza, że organa Mimsterstwa udzie- 
lily mu potrzebnych 1nformacji. 
Mówca wspomina o pewnem zamepo- 
kojeniu, które powstało na temat, czy 
armja jest istotnie  politvczną i 
twierazi że pewne fakty w życiu 
rolitycznem usprawicdiiw iają ten nie- 
pokój. 

Mówca wspomina o zbiórce na fun- 
dusz dyspozycyjny i uważa to zjawi- 
sko za ujemne. 

Co się tyczy prelimjnarza Min. spr. 
wojsk., to obecnie wynost on 837 
milj. zł, czyli jest zwiększony o 160 
milj. Mimo to zachowuje on chara- 
kter buażctu jeszcze nie wystarcza- 
jącego. 

Zkolej referent przechodzi do omó- 
wiemia szczegółowego pozycyj wydat- 
ków władz centralnych. Fumausz re- 
prezentacyjny został zwiększony, co 
mówca uważa za niewłaściwe. W 
aziale utrzymania wojska w porów- 
naniu z r. 1025 uposażemu podnic- 
siono o blisko 60 proc. 

Przechodząc ao sprawy funduszu 
aysj'ozycyjnego, który jest prelimi- 
nowany na rok przyszły w wysokości 
8 milj. zł, pos. Czetwertyńskhi uwa- 
ża, że wydatek ten należy traktować 
tak realnie jak wszelkie inne. Wy- 
sokość funauszu «yspozycyjnego za- 
leży od sprawności aarmiistracji. W 
r. 1025 prelimmnowano na ten cel 
3,600.000 zł w złocie, co wynost pra- 
wie 6 miljonów zł, a zatem mniej 
więcej tyle, co Sejm uchwajń w ubie- 
gdym roku. Uważam tę sumę za słu- 
szną i ine chcąc nadawać jakicgoś 
znaczenia politycziiego czy jakiegoś 
innego tej sprawie, referent propo- 
nuje utrzymanie tej pozycji także w 
obecnym prelimmarzu. 

W sprawie aziału marynarki refe- 
rent podkreśla, że w r. 1930, 1931, 
spoaziewane jest wykończeme rozbu- 
dowy t. zw. małego programu mary- 
narki w charakterze ochrony transpor- 
tów. Mówca stoi na stanowisku, że 
Sejm powinien wiedzieć co będzie 
następnie 1 czy kierownictwo mary- 
narki poprzestame na tem. Jeżeli spra- 
wa ta pójazie w tempie zastosowa- 
nym ao Qayni, to Sejm me może być 
obojętny. 

Następnie referent przeszedł úo 
działów qprzeasiębiorstw, omawiając 
sprawy wytwórni państwowych. 


Jacy ministrowie i posłowie 
okradali „an wejskowe ? 


WARSZAWA, 22. I. (tel. wł.) Na- 
stępnie zabrał glos A Pająk, który 
mówi o zmnicjszeniu liczby stałej 
armji io stopniowem przejściu na 
jednoroczną służbę. Oapiera zarzuty 
jakoby socjaliści z tego powodu zara- 
azali mteres państwa, ponieważ dali 
oni już costateczne dowody, że u- 
mieja walczyć w obronie niepodle- 


głości 1 składać ofiary. Dalej mówi 
© (Em, ze 
armja oastąpiła oa Sasaay apoti- 


tyczności. 


Przytacza wystąpienia min. spraw 
wojsk. w dniu 31 pażaziernika w 
Sejmie i komunikat prasowy pod- 
pisany przez wysokich dygnitarzy 
wojskowych. W dzieazinę przyspo- 
sobienia wojsk. również wkrada się 
partyjnictwo. W organizacji „Strzel- 
ca“ ukazują się artykuły polityczne 
polemizujące z Sejmem 1. poszcze- 
gólnemi ugrupowaniami. 

Mówca przypomina zeszłotoczną u- 
chwałę Sejmu podwyższenia żołau 
ala szeregowych i zapytuje —- ala- 
czego nie została ona wykonana. 

W r. 1929 min. spr. wojsk. marsz. 
Piłsudski na posieazeniu kom. buaże- 
towej w Senacie, w przemówieniu 
swojem podniósł szereg bardzo ctęż- 
kich zarzutów pod aaresem posłów 
i ministrów, zarzucając im kradzieeż 
| aefrauaacje pieniędzy budżetowych. 

Ponieważ p. nnn. spr. wojsk. nie 
podał żadnych nazwisk ZPPS. ma po- 
sicazeniu Sejmu I marca 1929 pro- 
sił marsz. Sejmu, by zwrócił się ao 
min. spr. wojsk 1 prezesa N. I. K, 
z żądaniem uazrelenia nam wyjaśnicń 


jakie 1ejvawwacje, jacy posłowie 

i ministrowie i w jakich roz 

miasdch z buażcitu wojskowego 

na szkosę państwa popełnili 

celem pociągnięcia wiunych do oa- 
powiedzialności. Upłynął rok i ża:- 
nych wyjaśnień nie otrzymałiśniw. = 

W prasie pojawiły się zaprzeczenia 
niektórych b. mun. spr. wojsk. od 
nośnie postawionych ogólnikowych za 
rzutów. Wobec tego zapytuję p. min. 


czy będzie mógł 1 w jakim termi- 
nie wyjawić nazwiska złodziei i de- 


trauaantów, gayż 


nie można tołerować, by osoby 
na których ciężą tego rodzaju 
ciękżie zarzuty” mogły zajmować 
wysokie stanowiska w pañstivi". 


Jak to bylo z „Gdruchowem 
powitaniem vcdza**? 


Dalej zubrał głos pos. Dąbrowski KI 
Nat, kiórY MITÓW — PP wiadomo p. 
ministrowi, że 51 października "ub. 


do szeregi instylacji wojskowych 1 od- 
działów przyszedi ustny rozkaz przez zaj 
ufanych oficerów zebrania się w westi. 
lula szpiłaja niazdowskiego ? 

Mówiono, że p. min. spraw wojskowych 
będzie w sejmie r że olicerowie mają być 
na wszelki wypadek "1o w szyikdu ujazilo- 
wskim. Gdy zapylywano, czy Irzeba mieć 
broń przy sobie, — powiedziano. że me 
— bo rewolwer 1 tak każdy ma. 

Około godziny 16.30 w szpitalu 
zebrało się 100 150 oliecerów z 
nych oddziałów. Nazwiska olicerów wy- 
mieni mówca przed osobną kopnsją Wy- 
hraną do tego. (Gdy olicerowie pytali poto 
się lu zebrali mie dostali kategorycznej 
odpowiedzi. Dbowódrą encqj grupy był płk. 
Dojan- Surówka, jako szel bezpieczeństwa 
oń "mka sejmowego. Starsi z każdej grupy 
meldowali mu sian olicerów. 

Przed szpwałen wyslawiono posterunek 
z paru olirerów. Wszyscy olicerowie po- 
dzielili się na piątki Nie wolno un by- 
ło an! wychodzić ze szpitala, am podrho- 
azi do tetelonu. 

MW pewnej chwili slalo stę wiadomem, 
że marsz Piłsudski przybył jnż do sejmu 
1 że w sejnie również znajduje się liczna 


tym 
KOC 


styczima 1030. 


grupa oliserów. Stało się wiadomem, że 
sem nie zostat olwarty 

O gouz. 18.50 przybył pułk Wieniawa- 
Długoszew skr z adjutantemj 1 miał przemó- 
wewe o tdeologji komendanta. 

zalem jedna część olicerów byłu w sej- 
mie a druga była ukryta w szpitalu uja- 
adowskun. 

Pierwsza miała złożyć hoła min. 
wojsk, . 


spraw 


A03 którzy byli ukryci, także 
szli złożyć hołl? 

Nie winię afiverów, ale przedewszysikiem 

lych, którzy wydali podobne rozkazy. 

Cu wani być wyśleńzeni i surowo uka- 


rani, 


O ochrang wyborów przed 
nadużyciami urzędników 


WARSZAWA, 22. I, (Pat.). Na 
azisicjsztm posieazeniu komisji praw 
niczej poseł Licherman (PPS) refero- 
wał projekt ustawy wniesiony przez 
kluby PPS., Wyzwolenie, Str. Chi. 
Piast, N. P. R. « Ch. D. o ochronie 
swobocy wyborów przea nadużyciami 
władzy urzęaników. Projekt został 
Przyjęty po bardzo wyczerpującej i 
dfsgig uyskusji w arugiem czytaniu. 

Wobec przeciagania się obraa ko- 
misji prawnie zej, dalszy punkt po- 
rządku aziemego zostal oaroczony 
do następnego Pposicuzenia. Trzecie 
czytanie wspommancgo projektu usta- 
wy odbęazie się dnia 27 bm. 


ci, przy 


Sprawa firmy „Century. 


WARSZAWA, 22. I. (Pat. Dziś 
oabylo się posieazenic komisji bw- 
ażetowej ao zbadania umowy hkwi 
cacyjnej co do eksploatacji puszczy 
Białowieskiej przez spółkę Century. 

Referent pos. Kiermk postawił sze- 
reg zasaaniczych pytań, zmierzających 
do wyjaśniesta, w jakim stojmiu i 
sposób aotknięte zostały interesy Pań 
stwa przez rozwiązanie umowy o cks 
ploatację puszczy Białowieskiej ze 
spółką Century. 

Na postawione przez roferenta pw- 
tania wazich na następnem posicdze- 
niu odpowycuzj przedstawiciel Min. 
Rolnictwa 1 wyrazi swoją  opinję 
Lrzeastawiawł N. I. K. 

O ESA E D E - o a ECO w CE 


Sprawa rozejmu celnego. 


GENEWA, 22. I. (Pat.). Sckreta- 
rjat generalny Ligi Nar. rozesłał za- 
rroszenia na konferencję w sprawe 
tzw. rozejmu celncgo, która zbierze 
się w Genewie 17 lutego br. 

Konferencja ma na cclu ustalenie 
programu układów w celu dojrrowa- 
dzenia do zbiorowej umowy, której 
zaaaniem byłoby ulatwacnie stosun= 
ków gospodarczych mięazy państw. 


Z Polski zapowicaziany jest przyjazu 
min. przemysłu 1 handlu Kwiatkow- 
skiego, 


NOWY SENATOR. 
WARSZAWA. 22. stycznia. -lel. 4 
„„Momilor polski  poaaje ogłoszenie państw 
komisji wyborczej, na mocy którego w 
miejste zmarłego senatora ks. Albrechta, 
wchodzi do senatu rektor Uniw, Jagicil 
prol. Leon Marlilewski 


stycznia 1030. 8 


Liężna sytucia Gospodarcza. 


„Bez opłymizmu i bez pessymizmu”. 


Na wtorkowem posiedzeniu komi- 
sji budżetowej, które zakończyło się 
późną nocą, min. przemysłu 1 hanału 
Kwiatkowski scharakteryzował sytua- 
cję gospodarczą w Polsce. 

Zjawiska konjunkturalne u nas po- 
zostają w w związku z niepomyślną 
sytuacją w rolnictwie 4 przemyśle. 
U nas depresja jest tem silniejsza, 
gayż większa jest 

ciasnola pieniężna, 
a z nią arobmejszy i aroźszy kredyt. 
Jako miernik obecnej aepresji wska- 
zał mowca cyfry 
bezrobocia, 
która wzrasta pod koniec 1929 r. i 
z początkiem 1930 r. silniej, niż w 
3 latach poprzednich, 1 waha się 
mięazy 220—240.000 
a ala kezrobocia częściowego prze- 
wyższa cyfrę 100.000. 
Inny miernik «iepresji, to 
wzrost obiegu wekslowego. 
Poa koniec 1929 r. ilość wystawio- 
nych nowych weksli, w porównaniu 
z rokiem 1928, wzrosła prawie w 
awójnasól. 

Wskaźnik kursów głównych akcyj 
przemysłowych, qwzyjęty za 1027 r, 
na 100, wynosił pod koniec 1928 
zwyż 90, a pod konice 1029 r. spaał 
ao 67, wzglęanie 70. Spaaają rów- 
nież wskaźniki podatkowy i przemy- 
słowy, najwięcej te, które zostają w 
związku z konsumcją wst. Stan zulmó- 
wież w obecnvm kwartale określił 
mówca jako zły. 

Zmniejszeme produkcji i konsumcji 
zwalniają wciąż nowe zasoby kapita- 
łów. Rząd stara się ctążące na rynki 
nadwyżki stopniowo usuwać J oży- 
wić rynek wewnętrzny. W najbliż- 
szym czasie rezerwa zbożowa podej- 
mując eksport, przystąpi do poważ- 
niejszych zakupów żyta od rolmków, 
aby dać im jaknajpełmejsze ceny przy 
uwzględniemu premji cksportowych. 

Także w dzieuzmie polityki hanulo- 
wej czynione są posumięcia, dążące do 

otwarcia nowych rynków zbytu 
przez nowe koncesje handlowe, skon- 
kretyzowanic meodzownej pomocy 
raństwowej w formie zniżki ceł, po- 


pom it rawa 


Groźba demonstracji bozrobotn 
w Wiedniu. 


WIEDEN. 22, styczna A W. Talej- 
s: komumiści zapowiedzieli na 30. b m. 
wielką cemonstra cję bezrobolnych ped qi- 
lnmeniem. Demonstrację urzadza się w 
sprawie podwyżki zapomóg dla bezrobol- 
mych o 50 proce Prócz lego bezrobotni do- 
magają się jednorazowego dodatku w wy- 
sokości 100 szylingów. Polieja wiedeńska 
ma wydać zakaz urządzema tych demon- 
stracji. 


| tanienia frachtów, ułatwień podatko- 


wych j kredytowych, współdziałania 
w uzyskaniu porozumęeń międzynaro- 
aowych itp. 

Minyster zakończył swe przemówic- 


nie ośwtadczeniceim, że starał się przed 
stawić obecną sytuację 

bez optymizmu, le i bez pessy- 

mizmu. 

Moment gospodarczy, jaki przeży- 
wamy, jest ciężka 1 trudny, ale też 
ałatego należy wytężyć wszystkie sı- 
ly ala opanowania sytuacj. Zmienić 
naszych niepowodzeń na powodzema 
natychmiast me mamy siły. 

—0)— 


Podniesienie zdolności konsumeyjnej mas - 
jedyną drogą do wzbogacenia kraju. 


WARSZAWA. 22. slucznia.- *lel. wł 
Dale; przemawru iow. pos. Diamand. Zna- 
łem bardzo mądrego lekarza mówi 
tow. Dramand, — którego wskazań chę- 
tme sin ham. Ale sprawił mi on ogrom- 
ną przykrość, że wystawił publicznie je- 
den ze swoich obrazów, Nie wynika wcze 
z iego, żebym dałei go nie cenu jako bsr- 
dzo dobrego lekarza. Nie będę tego mego 
wrażenia bliżej komentować, 

4 ]wzyjemnością przysłuchiwałem się 
wywadem p. ministra z powodn ich objek 
tywsości — dlatego, że me dał się pod- 


3 R 


ewelacja! 
Lwów i inne stacje w głośniku! 


3 lampowy aparat radjowy „Telefunken 
j0" z głośnikiem „Telefunken“ tub „Te- 
fag- Corne:* i zupełnem urządzeniem 
stacji odbiorez'j za niebywałą cenę Zł 


206 — Aparat ten kosztowal dotych- 
czag Zł 425 — Warunki najdogodniej- 
sze. — Dla klasy pracojącej specjalne 


warunki jedynis u firmy 


León i Henryk APPEL 
Lwów, Legjonów |. :-: Telef, 4-59 ; 


| 


dać szablonowi aby wychwalać nasze poło- 
żemie gospodarcze, lecz przedstawił rzecz 
tak, jak się rzeczywiście ma. 

Przyznaję, że jest źlenietylko w Polsce, 
ale Polska jest uboższą 1 w trudniejszen 
położeniu, niż mne kraje w łsuropie, Kie- 
dy socjahści w Ang!lji obejmowali rządy, 
zapowiadali usumięcje bezrobocia. la od- 
nosiłem się do tego bardzo krytycznie, 
albowiem w naszym ustroju gospoaarczym 
trudno bezrobocie opanować. Dalej mówi 
tow. Diamand o stosunkach amerykańs- 
kich. gdzie wychodzi się z założenia, że 
podstawą bogaetwa jest zdolność korsam- 

cyjna szerokich mas. 


Czy my cezynilismy staran, aby przy- 
gotować się na to położenie, które teraz 
nastało ? 

Czy w kzasach dobrej konjunslury sta- 
raliśmy się o konsumeję przez odpowie- 
dma wysokość pła”, mimo, że jest io je- 
dyna droga do wzbogacenia krajn? Jeżeli 
me zmieniiny postępowania lo znajdziemy 
się w sytuacji bez wyjscia. 

Anglija a Niemeyv czynią wielkie wysiłki, 
żeby podnieść konsumeję. Nasze sklepy 
me mają towarów, bo ich niki me może 
kijżować, a lymezasem w Niemczech 
sprzedaż przedświątęczna znakomicie się 
uaała. 

Uważam, że 
o produkcję nie trzeba się troszczyć, giłvż 
jest ona możliwa prawie bez granie. Teze- 

ba się starać o konsnrucję. 


Zastraszające Poz 


miary głodu w Chinach. 


LONDYN, 22. I. (AW,). Według | jest na wielką skalę handel azrećmi, 


aoniesień z Szanghaju głóu wprowin- 
cji Szan-Si przyhiera zastraszające 
rozmiary. Lucność tej prowincji żywi 
się liśćm;j i korą drzew. W związku 
Z tą straszliwą sytuacją uprawiany 


których starają się pozbyć głowy ro- 
aziny. Sytuację pogarszają jeszcze 
znacznie mrozy, jakich nie notowano 
od lat 40-tu. 

„gó 


samobójstwo oficera przeniesionego w stan spoczynku. 


WARSZAWA, 22: 4. (tiata. 
Łóaż wstrząśnięta jest wiauomością 
o samobójstwie ppułk. Kamieniobro- 
uzkiego, szefa składmcy DOK IV. 
W kołach wojskowych twierdzą, że 
samobójstwo Zostało spowodowane 
przeniesieniem ppułk. Kamieniobro- 
Gzkiego w t. zw. stan spoczynku, 

Nie jest ala mkogo tajemnicą, że 
przeniesienia w stan spoczynku, wy- 
woływały już i wywołują nadal po- 
śród oficerów wojsk pruskich wiele 


tragcdyj życiowych. Opruja publiczna 
jest słusznie zaiiepokojona. 
TECO FREE N TR SWE CZEK 


OTWARCIE NOWEGO MOSTU NA 
bNIESTRZE. 
WARSZAWA, 22. styczniu A, W.) — 


Dnia Z b m. ma nastąpić uroczyste os 
twar ie odbudowanego mostu na |lniestrze 
celom połs:'zema dwóch odeimków terv- 
torjum polskiego, qmzez lerytocjum vi- 
murńskie. Otwarcie mostu pozwol na u- 
ruchomienie lunji kolejowej Kołomyja — 
Zaleszczyki MW uroczystości weźmie u- 
dau min. kühn, a ze sironv rumi- 
skiej mimster handlu, 
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Likwidacja kosztów wojny Światowej 


Zakończenie konferencji w Hadze. 


Europa powojenna ma znowu za 
sobą poważny etap na droaze likw1- 
dacji wojny Światowej. Dokonane o- 
negaaj zamknięcie długich obraa w 
Haoze jest niewątpliwie wielkim 
sukcesem  ugruntowującej się stale 
icer pokoju. Moc trudności i roz- 
bieżności interesów, jakie zarysowały 
się na terenie haskim na poprzedniej 
i obecnej konferencji, zostały osta- 
tecznie pokonane pragnieniem wpro- 
waazcenia ludzkości na trwalszy grunt. 

Osią problemów w Hadze hyły 
rządzące aziś śwyatem sprawy gospo- 
aancze. Rozwiązamie tego istnego 
węzła gorayjskiego różnych 1ntere- 
sów i praktyczne przeprowadzenie 
uchwał konferencji haskiej będzie 
miało doniosłe znaczenie ala równo- 
wagi gospodarczej i pokojowej świa- 
ta oraz poszczególnych państw. 

Największe trudności przedstawiała 
w Haaze sprawa uregulowania sto- 
sunków pomiędzy mocarstwami wie- 
rzycielskiemi, a Niemcami. Były one 
tem większe, iż w Niemczech istnie- 
ją silne prądy. przeczwstawiające się 
zasadniczo wszelkim międzynarodo- 
wym zobowiązańniom Niemiec, — Za- 
warta obecnie w Hadze umowa z 
Niemcami stwieraza ostateczne przy- 
jęcie planu Younga, jako ostatecznego 
uregulowania stosunku mocarstw wie 
rzycielskich do miemieckich aługów 
wojennych. Wobec tego plan Davesa, 
który obowiązywał Niemcy od kilku 
lat, został obecnie zastąpiony planem, 
przynoszącym temu państwu poważne 
ulgi w sqłacaniu zobowiązań. 

Również t. zw. reparacje wscho- 
anie naazwyczaj skomplikowane f 
trudne do rozwiązania aoczekały się 
pomyślnego załatwienia. Austrja np. 
została zwolniona od wszelkich zo- 
bowiązań z wyjątkiem niezbyt wiel- 
kich zmian aotyczących kredytów ży- 
wnościowych. 

W dziale „reparacyj wschodnich” 
i Polska odniosła wielki sukces. 
Przez przystąpienie uo planu Youn- 
ga państwo nasze zostało zwolnione 
od wszelkich obciążeń, wypływają- 
cych z traktatu wersalskiego w przed- 
miocie zapłaty za niemieckie mjenie 
państwowe, położone na Pomorzu, 
w Wielkopolsce 1 na Górnym Slasku. 
Ponadto Polska została zwolniona od! 
zapłaty aługów ala Austrji za mienije 
austrjackie położone w Polsce. — 

W sumie są to olbrzymie pozycje, 
które w wysokim stopu obcjiążyły 
skarb państwa i społeczeństwo pol- 
skie. 

Pozatem załatwiono cały szereg 
spraw bezpośrednio dotyczących sto- 
sunku poszczególnych państw, które 
zostały unormowane w specjalnych 
umowach. 


Ostateczne przyjęcie płanu Younga 
zostało więc faktem aokonanym. — 
Trzeba było okresu dziewięciu lat, 
by dokończyć dzieła likwijaacji pożogi 
wojennej i jej skutków. Niektóre 
państwa, jak Niemcy, będą musiały 
wstąpić na arogę wysiłku i wyścigu 
pracy, by pouołać przyjętym przez 
siebie zobowiązaniom. Lekkomyślność 
rozpętania wojny Światowej przez 


Niemcy Hohenzollernów przez długie 


jeszcze lata odczuwać będzie społe- 
czeństwo niem. na własnej skórze. 
Ale będzie to niewątpliwie przestrogą 
i nauczką dla tych, którzy lekceważą 
sobie znaczenie wojny i wynikające 
z niej miebczpiieczeństwa. 


Europa i cała ludność jest spra- 
gniona pokoju. Zakończona pomyśl- 
nie konferencja w Hadze, jest prze- 
jawem tej woli nurtującej świat. I 
poq jednym jeszcze względem Haga 
ouniosła olbrzym trjumf, a miano- 
wicie dała najlepszy wyraz, iż naj- 
zawilsze nawet sprawy, najsprzecz- 
niejsze interesy przy dobrej woli mo- 
żna załatwić bez uciekania się do o- 
ręża. 


Pamieci „Proletarjatu”. 


W niedzielę 26 bm. w sali Zw. Zaw. Kaflarzy Zielona 7. 
o godz. 10:30 rano odbędzie się 


UROCZYSTA 


AKADEMJA 


staraniem Lwowskiej Org. Gil. T. U. R. 


ku uczczeniu pamięci bojowników „Proletarjatu” 
straconych przez carat, 


PROGRAM AKADEMJI: 


1) Zągajenie. 
2) Przemówienie tow. dr. 


Loówensteina oraz 77% 


artystyczna z udziałem Chóru Robotniczego. 


== WSTĘP 


WOLNY. —=:— 


Echa strejku drukarzy w Krakowie. 


Roztrzygnięcie konfiktu przez arbitra. 


Wczoraj p. Ulanowski, naczelnik 
wydziału w mrnjsterstwie pracy i o- 
pieki społecznej, jako arbiter w spo- 
rze między Związkiem właścicieli 
arukarń Małopolski zachoamej a Zw. 
zawod. arukarzy okręgu krakowskie- 
go, ogłosił orzeczenie, kończące spór. 

Orzeczenie yrzeałuża aotychczaso- 
wą umowę cennikowa do końca BF. 
jouwyższa o 5 proc. zasadnicze po- 
zycje cennika (według stanu z gru- 
dnia 1029 r.) i nakazuje wstrzymać 
ao I lipca br. przyjmowanie nowych 
uczniów ao awukayń. Za udział w 
strejku nikt nie może być pociągnięty 
ao KA tiwi ans 


Ponaato zaleca arbiter — celem 
uniknięcia przyszłych konfliktów — 
aby w razie zaistnienia zatargu, wy” 
czerpano poprzeanio w aroaze bez- 
pośrcanich narad wszystkie przewi- 
aziane w umowe środki, zmierzające 
do ustalenia osoby arbitra. 

Przepisy aotyczące biura pośred- 
nictwa pracy zostają zatrzymane, 
strony jednak mają obowiązek omó- 
wić ewentualne zmiany w organiza- 
cji 1 działalności tego biura w dro- 
dze bezpośreanich pertraktacyj. 

Orzeczenie to w zupełności po- 
twierdza słuszność stanowiska orga- 
z pracowników drukarskich. 


an ERO Z) 


Bandycki napad ucznia gimnazjalnego. 


BORSZCZÓW. Przed kilku dniami 
dokonano napadu rabunkowego na u- 
rzędniczkę Pow. Kasy Zaliczkowej w 
Borszczowie Wandę Rybńównę w 
chwili, gdy niosła w teczce na poczię 
piemędze i inne papjery wartościo- 
we łącznej wartości około 20.000 zł., 
stanowiące własność Kasy Zaliczko- 


wej. Napad miał miejsce na głównej 
ul. w Borszczowie. Sprawcę Simona 
Hoitinga, b. uczma gimn. w Barsz 
czowie, ujęto i zrabowaną gotówkę 
odebrano. — Ponadto jako fiodejrza= 
rzanych o współudział przytrzymano 
Judę Epsteina i Izraela Haszkowicza 
b. uczniów gimn. w Borszczowie, 
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To i owo. i 


Nie trzeba się martwić. Jakoś to bę- 
dzie. Za wieke bezrobotnych? Na lo jest 
rada: Wyemigrować. traneja nas pzzyj- 
mae 2 otwartenu rękoma. Przeszłego “oku 
zapotęzepbowamie naszych rąk do pracy 
we Francji ograniczało się tylko do 30 ty- 
sięcy ludzi. A w roku bieżącym może już 
tam wyjechać 61.500 robotników polskien 
egyh ponaa sto procent więcej niź w 
roku ubiegłym. Więc ezy mamy powody 
do narzekań? len podwyższony kontyn- 
gent jest wymkiem obrad trze*iej polsko- 
francuskiej komisji doradczej w sprawie 
emigracji robotników polskich do bran- 
ep 
Tl polska zgodziła się ua zre- 
krutowanie w roku bieżącym następują- 
cej lezby robotników polskich: do ko- 
pamń węgła — 20000 osób, do kopalń 
rudy żelaznej — 6.000; do kopalń soli 
potasowych — 1.500: do przemysłu bu- 
dowlanego — 3,4000: do innych rodzajów 
przemysłu — 14000; kobiet da przemy- 
słu — 1000; mężczyzn do rolnifwa 
16.000, — ogółem — 64500 osób. 

Jednem słowem mamy szczęście. W 
Polsce ruch budowlany zamarł, ale we 
irancp kwitnie. 1 już 5.000 ludzi znaj- 


dzie tam prasę. W naszych kopalniach 
węgla pracują po 15 dn w miesiącu, a 


tysiące utraciło całkowicie pracę — a 
lu akurat Francji potrzeba ze 20.000 lu- 
dz do robót w kopalniach 
Na 1 powiedzcie, czy nie sprawdza się. 
że „Pan Bóg łaskaw na Mazury“? 
* 


(rdy jeden się cieszy, drugi się sniuci. 
lak jest w życiu. Od czasu, jak weksel 
siar się w Polsce środkiem obiegowym, 
ilość tych nowych — powiedzmy... pie- 
między wzrosła ogromnie. Mle ponieważ 
mimo wszystko — ten nowy środek obie- 
gowy musi od czasu do czasu być wW- 
miemiany na złtotową lub dalarową walutę, 
bankı muszą przypominać mteresentom o 
terminie płatności. Otóż len napiyw we- 
ksi do banków warszawskich stworzył 


nowy sposób zarobkowania dla niektórych” 


ludzi. Mianowicie, jak donosi „lkspress 
Por. do banków warszawskich zgłosił 
się jakiś jegomość proponując oddanie mu 


prawa wyłączności przy doręczania za- 
wiadomień 0.płatności weksli. Biuro za- 


towala się opłutą 15 groszy od zawiado- 
imienia t. faka suma, jaką pobiera poczta, 
nBarując w zamian taką dogodność, iż a- 
dresat kwituje odbiór na kopji zawiado- 
memar kopia ta zwracaną bywa do banku 
aby uniknąć nieporozumień na temal me- 
otrzymania zawiadomienia. Interes poszedł 
doskonale 1 w ślad zatem powstało dru- 
ge lakie biuro i izade i powstała kon- 
kurencja. Już teraz doslarczają zawiado- 
miema po I2 a nawet po 10 gr. 

! teraz jednak biura me uskarzają się 
na brak roboty, bo weksle rosną 1 rosną 
* 

Najwybilinesi kryminolodzy, prawne, 
pedagogowie wychodzą z założenia, że 
kara me naprawi jwzestępcy a tylko go 
imieszkodhwi. Dlatego nowoczesna nauka 
!' nowoczesne ustawodawsiwo zmierza do 
do tego, aby przestępey dać możność po- 
prawy, aby go skierować na drogę usei- 
Woś w tym celu slosuje zwłaszcza Wwe- 
bec przestępców jeszcze nuje nhałogowych 
kury łagodne. Innego zdania jest dyktator 
włoski, względnie jego sztab. Włoski ko- 
dek» karny, który niebawem wejdzie w 
życie, przewiduje srogie kary diia prze- 
stępcy, gdyż zdaniem dzisiejszych prawo- 
dawców włoskich przestęjezość wzmaga 
się obecnie wskutek zhyt łagodnych kar. 
Oświadezył ło wyraźnie minister Sprawie- 
thwoścćci państwa laszyslowskiego Rocco 
w słowach: „nadać karom bardziej su- 
rowy charakter, gdyż kary przewidziane 


MARCONI áx do dyspozycji POLSKIEMU RADJO — 


10.000 odbiorników 


aż do dnia ukończenia stałej stacji nadawczej we Lwowie. 


STACJĘ NADAWCZĄ DLA LWOWA | 


MARCONI stawia podobnie do dyspozyej przyszłym 


radjoabonentom 


przy kupnie 


CENA KOMPLETU 
tylko 


w celu przyśpieszenia rozwoju radjofonji w Małopolsce, 
prowizoryczną 


NOWOCZESNE APARATY DETEKTOROWE 
o niezniszezainych skrzynkach metalowych i bonifikuje 


LAMPOWEGO APARATU MARCONIEGO 
W CIAGU DWÓCH LAT 
koszta zakupu aparatu detekiorowego. 


GRATIS! 


POLSKIE ZAKŁADY MARCORI 5. A, 


Zamówienia przyjmuje 
oddział we Lwowie 
Akademicka 14 
oraz wszystkie poważniej- 
sze firmy radjowe we Lwo- 


wie i we Wschodniej Ma- 
łopolsce. 


Manco 


Dajemy zatem P, T. Publiczności nasz 
aparat deteklorowy właściwie 


Na śliskiej drodze. 


Magistrat lwowski ma nadmiar pieniędzy. 


Pisaliśmy już o tem, że magjstrat 
lwowski mie wieazącć co z nadmiarem 
pieniędzy zrobić, uchwałił zakupić u- 
działy Banku Kupicckiego za 10.000 
zł. i złożyć w tym banku 30.000 zł. 
jako lokatę. 

We wtorek komisja budżetowa ra- 
dy przybocznej ten wniosek magi- 
stratu uchwaliła, me oglądając się 
zupełnie na to, czy wolno pieniądze 
publiczne w tego rodzaju instytucjach 
prywatnych lokować, bo dotychczaso- 
Z E. a S 
w dotychczas obowiązującym kodeksie o- 
kazały się zbyt łagodne I przyczyniła się 
do wzrostu przestępczości" 

© charakterze nowego prawa świadczy 
lakt, że przewiduje ono aż 28 rodzajów 


występków, podlegających karze Śmierci. 

Ameryka także często stosuje krzesła 
eleklryczne a zbrodmiczość wzrasla tam 
w sposób mopokojący. x 


—0— 


we doświaaczenia są wprost fatalne, 
Jeżeli ta transakcja dojazić ao skutku, 
odapowieazialnościa pozicii się magi- 
strat z władzami naczorczymi, które 


w tëj kwestji będą mialy ostatni 
głos. 


Z przedstawiema tej sprawy ua 
komisji budżetowej wynika, Że zain- 
tercsowane w tej sprawie koła ku- 
pieckie mają niczły apetyt, domagały 
się bowiem „bagatelnej* sumy 280 
tys. z. 

W dyskusji sjomści zażąnali takiej 
samej pomocy ala instytucji żydowe 
skich 1 mieli rację. Jak rozdawać Tie 
niądze mucjskić to na wszystkie stro- 
ny. A jest już bardzo niemoralne; 
gay jednym kaze się płacić, aby dru- 
gim dawać. Ałc wraać teraz już taki 
system. Dobry system! 
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Podwyżka czynszów w domach miej. 
„dobrodziejstwem i naprawieniem krzywdy" 


usprawiedliwienie podwyżki. 


Cyniczne 


W związku z naszą akcją przeciw 
podwyżce czynszów w aomach miej- 
skich zarząd m. Lwowa ogłosił w 
prasie „wyjaśnienie ', stanowiące po- 
lemikę z naszem” wywodami w tej 
sprawie. 

W „wyjaśnieniu* tem zarząd mia- 
sta poaaje, że czynsze w nowych bu- 
aynkach miejskich ustanawiane były 
nierównomiernie, (alatego wszyst- 
kim się podwyższa!) — a rprzytem 
w następstwie oparcia ich na fałszy- 
wej kalkulacji były tak niskie, że 
gmina stale do nich aokładała'. — 
Dalej zarząd miasta — jak twierdzi 
— przy uchwałaniu tej podwyżki 
wychoaził z założenia, że „poawyżka 
„ta łączy się z anteresem (!!!) ogółu 
i że medopuszczalnem jest tworze- 
nie specjalnie uprzywilejowanej (!) 
grupy lokatorów miejskich z krzyw- 
dą (!) ogółu tutejszego społeczeń- 
stwa“. Zarząd miasta twierazi w koń- 
cu, że obecna kalkulacja czynszów 
wyklucza jakiekolwiek zyski na rzecz 
gminy. Przeciętna czynszów za pokój 
z kuchnią — wedle obliczeń magii- 
stratu — od 1 lutego wynosić bę- 
dzie od 6250 zł. «0 70 zł, a od 
1. lipca b. r. oa 70—90 zł., a tylko 
16 mieszkań na ogólną liczbę 200 
mieszkań  I-pokojowych z kuchnią 
dojdzie przy najwyższej poawyżce do 
110 i 116 zł. mies., przeciętna zaś 
mieszkań 2-pokojowego z kuchnią 
wynosić będzie 100—120 zł, a ala 
8 tylko mieszkań wyznaczony będzie 
czynsz od 130—140 zł. mies. 

W sprawie baraków przy ul. Peł- 


Z Jeatru Wielkiego. 


„Maman do wziecia“, 


komedja w 3 aktach A. Grzymały 
Siedleckiego. 


P. Sicalecki, wytrawny krytyk li- 
teracki, teatrolog 1 publicysta, po- 
wieaział sobie przea kilku laty, że 
brakuje mu jeszcze laurów (i tan- 
tjem?) kotneajopisarza. Jakoż począł 
pisać komcedje, które naogół miały 
powoazenie: były bowiem wyrazem 
wysokiej literackiej kultury autora i 
znajomości techmki scenicznej. Bra- 
kowało im w większej lub mniejszej 
mierze jednego: żywiołowego nerwu 
komcajowego, bezpośredniości, któ- 
raby zabierała widownię na własność, 
nie dozwalając jej aostrzegać szy- 
chów pracowitej 1 wymyślnej roboty 
pisarskiej. Ten mankament jest skon- 


centrowany — jeśli tak się wyrazić 
można — w najwyższym stopniu w 


ostatniej komeaji Siealeckiego. Nie 
jest ona rezultatem wewnętrznej po- 


tewnej zarząd miasta twierazi, że 
gmina nie podniosła tu czynszów ao 
wysokości, wynikającej z kalkulacji, 
ale je znacznie obniżyła. (!) 
Podpisano — Kom. Naaołski. 

Tego  roazaju obrona poawyżki 
czynszów ze strony zarządu miasta 
nie wytrzymuje krytyki. Tłumaczenie 
się nmierównomiernością dawniej u- 
stalanych czynszów i fałszywą kal- 
kulacją nie przynosi zaszczytu obec- 
nym panom na ratuszu, gdyż jest to 
obrona niegodna poważnego samo- 
rząau. Metouy stosowane przez za- 
rząa miasta byłyby nawet w hanalu 
nieodpowieanie. Nie można bowiem 
przypomnieć sobie po kilku latach, 
że jakiś towar został nieodpowieanio 
oceniony wskutek fałszywej kalkula- 
cji. Co lokatorów w domach miej- 
skich może dziś obchoazić, że gmina 
pomyliła się w swoich kalkulacjach 
i jakiem prawem z tego powodu lo- 
katorzy ci mają ponosić ciężary w 
postaci wysoko wygórowanych czyn- 
szów? Zarząd miasta twierazi, że 
poawyżki tej aokonano w mteresie 
(!) ogółu społeczeństwa. Zakrawa to 
na kpiny. Poawyżka ta bowiem nie- 
tylko, że nie leży w unteresie ogółu, 
a przeciwnie azłała na jego szkodę 
ze względu na wzmożenie apetytów 
kamieniczników. 

A teraz sprawa wysokości czyn- 
szów. Są one bardzo wysokie 1 nie- 
współmierne z dochoaami zamiesz- 
kałych w domach miejskich lokato- 
rów. Miernikiem wysokości czynszów 
powinne tu być zarobki lokatorów, 


trzeby pasji komedjopusarza, który tę 
pasję wyrzuca z siebie w charakte- 
rystycznych scenach łagodnego humo- 
tu, czy ostrej satyry, a nawet złośli- 
wej karykatury — ale jest produktem 
wymyślonego i przemyślanego na 
chłodno pomysłu, który się zroaził 
w kałamarzu przy biurku literata. — 
I stąd mimo zgrabme powiązane sce- 
ny, mimo lekkość djalogu, komedja 
nie posiaaa wazięku, ani finezji u- 
tworów mistrzów francuskich, a 
choćby nawet ich świetnych naśla- 
aowców na Węgrzech. Jest przycięż- 
ka, przyaługa, a przytem chaotyczna 
w treści z powodu awutorowości ak- 
cji, rozszczepionej na dwa tematy. 
Jednym z nich — to chęć pełnego, 
erotycznego wyżycia się „kresowej 
ziemianki“, która po 19 latach 'po- 
życia na wsi przy boku męża, poczci- 
wego hreczkosicja, przypomina sobie, 
że należy się jej jeszcze dużo ou 
Świata 1 rwie się do Warszawy jak 
ao Doraaa, gazie będzie mogła za- 
kosztować wzruszeń, nieznanych do- 


w przeciwnym razie cała akcja budo- 
wlana gminy staje się niepotrzebna. 

W porównaniu z domami Zakładu 
Pensyjnego czynsze w domach miej- 
skich są wyższe, chociaż i dałej są 
położone od miasta i nie posiadają 
oapowieaniego wyposażenia ani kom- 


fortu jak w Zakłaazie Pensyjnym, 
przyczem — co nie jest bez znacze- 
nia — aomy zakłaau były później 


buaowane, wskutek czego 
buaowy były wyższe. 

SŚmiesznym jest argument o obni- 
żeniu w stosunku do kalkulacji czyn- 
szów w barakach przy ul. Pełtewnej. 
Czynsze podwyższono tu o 60 proc., 
a zarząd miasta mówi o obniżeniu 
ich. Widocznie trzebaby jakiejś 200- 
proc. podwyżki, by gmina przestała 
mówić o dopłacaniu. 

Cała kalkulacja czynszowa magi- 
stratu opiera się na fałszywej pod- 
sławie. Czas amortyzacji włożonych 
w budowę kapitałów obliczony jest 
na 25 lat. Po tym okresie więc czyn- 
sze będą stanowiły olbrzymie zyski 
ala imiasta. Jeśli zarząa mjasta twier- 
azi, tż wyklucza ciągnięcie zysków 
z czynszów, to jedyną urogą rozwią- 
zania tego problematu jest: okres a- 
mortyzacji rozłożyć na kalkadziesiąl 
lat dalszych, wskutek czego podavyż- 
kę można zupełnie ominąć. Różnice 
z tego tytułu miasto powinno dopła- 
cać z własnych funduszów, przyczem 
wydane w tym celu kapitały oabrje 
sobie w ciągu aalszych lat. 

„ Do tej ważnej sprawy jeszcze wró- 
amy. 


i koszty 


tychczas, zdobywać serca i oddawać 
w zamian swoje. 

Drugi temat — to przygody owego 
hreczkosieja, ogarniętego nagle ma- 
nją robienia interesów na wielką 
skalę, zakładania przeasiębiorstw w 
wielkim stylu, czy współuczestnicze- 
nia w mich, oczywiście celem jak naj- 
szybszego dojścia uowtelomil jonowej 
fortuny. Realizacja tych fantastycz- 
nych marzeń poczciwca może nastą- 
pić równ? tylko w Warszawie. — 
Tak więc dwa oumienne cele wiodą 
ich ao wspólnego miejsca, ao stoli- 
cy. Tutaj oboje doznają kompletnego 
rozczarowania: naiwny obsząrnik z 
kresów pada ofiarą warszawskich 
„Mochsztaplerów', a żona jego prze- 
konuje się, że jej erotyczne aspira- 
cje są już spóźnione ze wzgłęau na 
aawno przekroczony „wiek miebez- 
pieczny. 

Zaawałoby się, że wyposażeme ak- 
cji w awa tematy, aa jej bogatą i 
barwną treść. Niestety, akcja w ży- 
wem tempie toczy się tylko w akcie 
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Li, co kierują losami imperjum brytyjskiego. 


BLENP Mr 


Właśnie sprzeczność natur 1 tem- 
peramentów, istmejąca między pre- 
mjerem a jego ministrem skarbu, Fi- 
lipem Snowaenem, stała się niejako 
centrem energji rządu robotniczego. 

Snowden do swego Urzędu wnosi te 
cechy, które premjer posiada tylko 
w małej mierze: kryształowy chłód w 
myśleniu, mistrzowskie opanowanie 
materjału, i nieubłagalność, która 
czasem zdaje się stawać uporem. A 
właściwości te dają mu na jego urzę- 
dzie meugiętą siłę. 

Prestiż jego istnieje od chwili pier- 
wszej konferencji w Hadze. To, co 
się tam rozegrało, było dla Snowdena 
szczęśiwym wypadkiem. Przeważna 
część prasy światowej sądziła, że jego 
zachowanie się na konferencji prze- 
zmaczone jest dla „galerji* angiel- 
skiej że chodziło mu o demagogiczny 
występ. Tymczasem konferencja ha- 
ska była w życiu Snowdena ową rzad- 
ką w Życiu pohtyka godziną, w której 
właśnie jego, najgłębsze przekonamie 
biło równym taktem z sercem ca- 
łego jego narodu. Trudno przewi- 
dzieć, co jeszcze zawdzięczyć będzie 
miała Partja Pracy temu zbjegowć 
rzeczy. 

Snowden swą bezwzględną coma 
interesów Anglji w Hadze nagroma- 
dził ala swej partji kapitał zaufania, 
którym zarządzając na korzyść klasy 
robotniczej, posługiwać się będzie — 
jako stawkę do żądania znacznie wię- 
kszych ustępstw, aniżeli normalnie 
byłoby to możliwe. Snowden osamot- 
niony był w czasje wojny z powodu 
| —— Í ——= zz 


swych przekonań; unikah go nietyl- 
ko przeciwnicy, ale też duża część 
tych, w służbie których spędził swoje 
życie. Nigdy mje gonił za popularno- 
ścią. Któżby wątpił, że w czasie no- 
wej wiellaej rozprawy nie złoży no- 
wej ofiary z popularności swojej, tem 
bardziej, że wynagradzi mu ją potem 
wierność 1 przywiązanie robotników ? 
mija 


Włoski lotnik Daimolin, 


zawodach 0 
Anglji drugą 
ru- 


roku w 
uzyskał w 


który 
puhar 


W 


zeszłym 
Schneldra 
nagrodę, zginą: przed kilku dniam, 
nąwszy wTaz z samolotem do jeziora Gar- 


da. Dotychczas nie zdołano zmaleźć am 
lotnka, am samolotu. 

Katastrofa nastąpiła podczas prób» 
stalenia nowego rekordu szybkości. 


U= 


li-gim, jedynie wartościowym z ca- 
łości. Tego aktu słucha się z niesła- 
bnącem zainteresowaniem dzięki ka- 
lejioskopowym zmianom scenicznym 
i obfitemu materjałowi treściowemu. 
Tutaj jedynie arga prawdziwa werwa 
komedójowa. Bo akt I. jest przera- 
Źliwie aługą ï nuaną ekspozycją: 
zostawiłbym z niego tylko ostatnią, 
łaanie 1 zgrabnie uchwyconą i prze- 
prowadzoną scenę ze starymi emery- 
tami ; wystarczyłaby ona bowiem dla 
wprowadzenia w rzecz wiza. W ak- 
cie III. najbaraziej zajmujące jest je- 
go urząazenie: rozgrywa się bowiem 


w wagonie kolejowym I. klasy, — 
w który zaniieniono scenę tak mi- 
sternie 1 pociągająco, że bierze o- 


chota przejechania się w nim choćby 


nawet ao takiego Kowla. Za to dja- 
logi, które toczą się na korytarzu 
tego wagonu, są tak tasiemcowe, tak 
rozwłekle wyjaśniają 1 rozwiązują 
s) tuację, że widownia z niecierpli- 
wością oczekuje chwili, kiedy ów 
improwizowany pociąg dojedzie do Ko 


wla, gdzie ostatecznie musi być poło- 
żony kres „wyjaśniającym' roztno- 
wom i sztuce. 

Oto jak się na autorze zemścnła 
blizko godzimna ekspozycja aktu I. 
Trzeba było aobijać ao końca, a tu 
tyle jeszcze spraw niezlikw idowa- 
nych: więc ten tłumaczy tamtej, — 
tamta zarzuca temu, — ten atakuje 
tego, — a ta uspokaja tę i vice ver- 
a.. krótko mówiąc, galnmatjas w po- 
ciągu, a tem samem na sceme. Hu- 
mor sytuacyjny naogół dość prymi- 
tywny, czasem tu i ówdzie aobry 
aowcip, więcej atoli banalnych i spło 
wiałych. 

l jeszcze jeano: mam wrażenie, że 
pewna ilość sytuacji i typów grzeszy 
iiterackością są nieistotne, mało 
prawaopodobne. Czy wpaałby n. p. 
kto na pomysł uaawania miłości dla 
kobiety, by pozbyć się przy jej po- 
mocy kolegi z mieszkania? 

O wystawieniu w najbliższym nu- 
merze. 


Artur Ćwikowski. 


18 z dnia 24. 
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Odłożenie sesji komisji wojsk. 


WARSZAWA. 22. stycznia. (tel. wł.) 
Sejmowa komisja wojskowa pod pirzewo= 
dnictwem posła Kościałkowskiego miała 
dokonać wyboru wieeprzewodniczącego w 
miejsce gen. Roji, który zrezygnował z 
mandatu. I 

Wobec nisprzedłożenia przez Swonni: - 
two chłopskie nowej kandydatury sprawę 
tę odłożono. Komisja przydzieliła referat 
w sprawie wniosku Klubu Narodowego o 
wybór komisji nadzwyczajnej do zbada- 
nia wojskowych fnstytucyj sanitarnych po- 
słowi Osadzie (Klub Nar.) 


Zgon Kazim. Bartoszewicza. 


Unegdaj zmarł w krakowie kazimierz 
Bartoszewicz, znany historyk 1 literat. Był 
on synem |Juljana, cenionego historyka. 

Zmarł w wieku lat 77. Od 60 lat — 
jak sam pisze w przedmiowie do wyda- 
ma zbiorowego swych dzieł — oddawał 
się pracy literąckiej | naukowej 1 do o- 
statniej chwili, aż do zgonu był niezwy- 
kle czynny. Młodość jego jest związana 
z Warszawą, natomiast pozostałą część 
życia spędzi w Krakowie, gdzie był na- 
der popularny 1 powszechnie lubiany 

Zbiory swoje częściowo odziedziczone 
po opu 1 znacznie uzupełnione przez nie- 
go samego a składające się z cennych 
obrazów, manuskryptów, książek 1 innych 
SE ofiarował miastu Lodz: 


Fundusz iyspozyc. zmniejszony! 


Be-Be nie weżmie udziału 
w wyborach. 


Do wyborów uzupełmających w okręgu 
sandomierskim rozpisanych na 23. lutego 
Blok B. B. nie stanie 1 własnej hsty mie 
wystawi. Przy wyborach ostatnich Blok 
uzyska 1ŁO80 głosów, mandatu jednak 
me uzyskał, gdyż brakło mu 3.34% go- 
sów. Wiadomo, jakiemı sposobami zdo- 
łano uzyskać owe 11080 głosów. Pomie- 
waż zaś obecnie tak premier Bartel, jak 
ı mm. spr. wewn. Jozefski oświadczyh, 
że administracja powstrzyma się od wpły- 
wama na wybory, Blok Bezpartyjny po 
zbawiony tego poparcia 1 ezujac, że wpn- 
wy swoje ogromme utracił, bor się zu- 
pełnej kompromitacji 1 udziału w wybo- 
rach nie bierze 
SPRAWA ARCYB. KOWALSKIEGO. 

WARSZA WA. 22, siyęzmia. (A, W.) = 
wczoraj sąd apelacyjny w Warszawie o- 
głosu bardzo obszerne motywy wyroku w 
sprawie arcybiskupa marjawickiego ho- 
walskiego. Zapadły w pierwszej instancji 
wyrok, skazujący Kowalskiego na z lata 
1 8 miesięcy więzieniu, już po zastoso- 
wamu amnestji, uznał sąd apelacyjny za 
słuszny. Odpis motywów będzie doręczony 
obrońcom. Jai słychać w dmach najbliż- 
szych wniosą oni skargę kasacyjną. 

—0— 
© MINO"PEATRY W POCIĄGACH. 

WARSZAWA. 22. styczna. A, W) = 
Do ministerstwa komunikacji wpłynęła o- 
terta na urządzenie w pociągach daleko- 
bieżnych kainoteatrów w speejalme na ten 
cel przeznaczonych wagonach Ministerstwo 
rozważa powyższą ofertę. 

—0— 
„MINS GERMANIA. 

BERLIN. 22 stycznia. Wczoraj z po- 
śród 137 zawodniczek wybrano pannę Do- 
rę Witykowską, jako „Miss Grermania 
P. Witykowska fczy lat 18, z zawodu 
jest urtystką. 
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Złowieszczy samolot, 


który, 
(w Kantornji), przyczem zginęli wszyscy |pl asazerowie w 


jak to we wczorajszym numerze 


donosiliśmy — spadł 


hozbie 


koło San Diego 
It oraz Z pilotów. 


\\ domach 
muja sz'znpłe 
Lazowsoy. 

Pożyčie Łazowskich nie było zgodne. 
Nie było poprostu diua, by nie urządzali 
wspólnej fpujatyki Po wypiciu większej 
ilości alkoholu małżonkowie zazwyczaj roz 
poczyna kłótnię, 


robolniczych w Łodzi zaj- 
mieszkanko małzonkowie 


KAROL CAPEK. x 


Sprawą Selvina. 


(Ciąg aalszy`. 

Rozprawa trwała pół dnia. Frank 
Selvin twierdził, że jest niewinny. 
Ani jednego ze Świadków nie wzięto 
w ogień krzyżowych pytań. Obrońca 
Franka — oczywiście z urzędu mu 
przydzielony, gdyż pani Selvin nie 
miała piemięazy na lepszego aawoka- 
ta — ograniczył się ao prośby o u- 
względnienie imłoaego wieku oskar- 
żonego i ze łzami w oczach apelował 
do serc sęaziów przysięgłych. Proku- 
rator grzmiącym głosem przypomniał 
sędziom, że przed procesem Selvina 
zapadały dwa niesprawiedliwe wyroki 
uniewinniające i zapytał, co się sta- 
nie ze społeczeństwem, jeżeli każda 
zbroania znajdzie ochronę u ludowych 
przedstawicieli sąaownictwa ? 

Przysięgli, w ten sposób zamiepo- 
kojeni, uznali 11 głosami Franka Sel- 
vina wińnym mordu. 

Gay się zaznajomiłem z tymi fakta- 
mi, wzburzyło się wszystko we mnie 
przeciw wyrokowi, choć nie jestem 
prawnikem ~- a może właśnie ala- 
tego, że nim me jestem. Proszę sobie 
wyobrazić: główny Śwtadek przy- 
tepiony na umyśle. Służąca widziała 
postać przy oknie w nocy — noc by- 


Onegdaj popołudniu Lazowsey zaprosili 


Go siebie coger W czasie Miej wypilo 
kilka butelek wódki. Gdy wreszcie go- 


ście opuścili ich mieszkanie małżon- 
kowie jeszezc przez dłuższy czas w dwój- 
kę „raczył się wódką. 

Około godz. l-szej w nocy 
Łazowskth usłyszch głuche jęki, 


sąstedzi 
wydo- 


PE E UNETNESEECUNYSNĘNEENE 


ła bardzo ciemna: me mogła więc 
z całą dokłaanością poznać człowie- 
ka. W ciemności nie można aokłaanie 
określić wzrostu człowieka — o czem 
sam się przekonałem. Ponadto nicna- 
wiaziła ona mloaego Franka Selvina 
wprost histeryczne, ponieważ podo- 
bno zwykł był wyśmiewać się z niej. 
Nazywał ją „białoramienią Heba‘, 
co Anna Solar uważała za śmiertelną 
obrazę. 

A dalej: Ciotka Zofja menawidziła 
swej siostry, matki Franka. Nie ob- 
cowały wogóle ze sobą. Jeżeli ciotka 
Zofja twierdziła, że Frank jej groził, 
to mogła to być jeana ze złośliwości 
starej pannv, którą Zofja wymyśliła, 
by dokuczyć siostrze. 

Co się tyczy Franka był to 
chłopak o przeciętnych zdolnościach, 
z zawodu pisarz kancełaryjny, miał 
narzeczoną, ao której pisywał senty- 
mentalne listy 1 kiepskie wiersze i 


znajdował się, jak wielu młodych, 
w aługach. 
Matce jego, poczciwej, godnej 


współczucia kobiecie, dolcgał rak, u- 
bóstwo i troska. 

Począłem teraz umieszczać w gaze- 
tach całą serię artykułów p. t. „Spra- 
wa Franka Selvina'*'. Punkt za punk- 
tem wsykazywałem niewiarygodność 
świaaków, a zwłaszcza Świaaka ko- 
ronnego. Stwierdzałem zupełną meu- 
Golność przewouniczącego 1 płytką 
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bywające się z ich mieszkaniu. ó 
ważeniu mieszkania 0*z0m przybytycj 
trzedstawi się slraszny widok. Xu po- 
dłocdze wili- się małżonkowie Łazowsty, 
ubram tylko w nocną bieliznę. 

Przybyły lekarz stwierdził otrute i po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
małżonków 

w bardzo groźnym stanie do szpitała. 
Wszczęte przez (policję dochodzenie usta 
hło, że Łazowska zmieszała wódkę z ja- 
ką$ Irucizną o bardzo silnem działanm + 
następne dała ją pic mężowi, poezem 
sama wy.hylła kilka kieliszków Uczyni- 
ła ona lo prawdopodobme bez jego wie- 
azy 


Po wy- 


Oszukańcze manipulacje 
na stacji kolejowej w Kodzi. 


ŁODŹ. Na stacji Łódź - Kaliska wv- 
kryta została w sobotę wieka afera, po- 
dobna do tej która przed medawnym |jqza- 
sem dzięki „Dziennikowi Ludowemu' zo- 
stała zdemaskowana we Lwowie, Alutmowie 
cie władze śledcze uslaliły, że na stacji 
Łódź - kaliska islnieje zorganizowane to- 
warzystwo” urzędników, klórzy ntelegal- 
nie za specjalne wynagrodzeniem, wyno- 
sząctem meraz 100 dolarów I więcej wy- 
rabiali posady w służbie kolejowej. 

Do przestępczej kompanii tej należeli 
r w alerę tę zamieszam są; urzędnik ko- 
lejowy  l.ehenstem, 
Morawski, oraz sekretarz Mogilmeki. 

Wszysty wyżej wymienieni zostali w 
związku z wyhryciem tt] ATery ATreszlowum 
1 osadzem w więzieniu. Policja prowadza 
dalsze śledztwo. 


maszyniści Sassin l 


uemagogję mowy oskarżyciełskiej, — 
którą wygłosił prokurator. Lecz to 
mi me wystarczało. Poszeałem jesz- 
cze dalej. Zaatakowałem całe sądow- 
nietwo, koacks karny, instytucję sę- 
ażiów przysięgłych, cały chybiony, e- 
goistyczny ustrój społeczny. Miałem 
już wówczas aobre imę w literatu- 
rze; młodzież stanęła za mną. Pe- 
wnego wieczora przyszło do aemon- 
stracji przed buaynkiem sąaowym. — 
Następnego dnia przyszedł ao mme 
adwokat młodego Selvina. Począł na- 
rzekać że popsułem całą Sprawę. — 
On wniósł już zażalenie nieważności 
i odwołane od wyroku. Z pewno- 
ścią zniżonoby karę Sclvjnowi do kil- 
ku lat więzienia. Teraz jednak wyż- 
sza instancja nie zechce skapitulować 
przea terrorem ulicy ! alatego oa- 
rzuci wszystkie rekursy. Oapowiedzia 
łem czcigoanemu prawnmikowi, że nie 
chodzi m: już o sprawę Sełvina, ale 
o prawaę i sprawieałiwość. 

Adwokat miał słuszność, Rekuwsy 
ourzucono, ale sjrensjonowano prezy- 
aenta sącu. Teraz aopiero zacietrze- 
wiłem się ua dobre — zresztą i o- 
becnie uważam, że bvła to wielka 
wałka o prawo. Prowadziłem ją przez 
siedem lat. Ta walka zrobiła mnie 
tem, czem jestem — nie mym dzie- 
łom, ale sprawie Selvma zawdzię- 
czam swą sławę. 

(Dok. nast. 


m m 


Krwawe starcie policji z demonstrującymi 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. I 


d 


wieśniakami. 


W związku z obchodzonymi przez 
komunistów uroczystościami ku czci 
Lenina, Luksemburga 1 Liebknechta, 
miało miejsce krwawe starcie policji 
z wieśniakamj. Zajście to przeastawia 
się następująco w komunikacie „Pa- 
a: 

Dnia 21 bm. z okazji znanej rocz- 
nicy „trzech L.'* Selrob-jedność zdo- 
łała zebrać w okolicy Lubyczy kró- 
lewskiej pow. Rawa ruska kilkaset 
luazi celem urządzenia manifestacji. 
Pochód ten natknął się na trzech po- 
sterunkowych, którzy wobec nielegal- 
ności acmonstracji wezwali uczestni- 
ków do rozejścia się. Z tłumu wystą- 
piło kilku demonstrantów, z których 
jeaen usiłował rozbtoić komendanta 
posterunku, zaś inni rzucili się na 
dwóch pozostałych policjantów. Jed- 
nego z nich uderzono tępem narzę- 
aziem w głowę, powodując lekką 
kontuzję, arugiego raniono kamieniem 
w głowę. Wobec takiego obrotu rze- 
czy posterunkowi w obrome własnej 
użyli broni palnej, wskutek czego za- 
bity został na miejscu Piotr Maruch- 


Straszna śmierć 
robotnicy. 


TARNOPOL, Na folwarku w Czar- 
nokońcach wielkich (pow. Kopyczyń- 
ce) Katarzyna Michanek, lat 18, pra- 
cując w sieczkarm, która była poru- 
szana za pomocą kieratu zaprzężo- 
nego w 2 pary koni, cofnęła się w 
zamiarze podgarnięcia sieczki i w 
tym momencie została chwyconą 
przez transmisję. Obecni robotnicy 
wyciągnęh ją, a przybyły lekarz 
stwierdził pęknięcie czaszki. Nieszczę 
śliwa tegoż samego amia zmarła. — 
Przeprowaazone <diochoazenia wyka- 
zały, że transmisja nie była odpowie- 
dnio zabezpicczona, wobec czego na 
Folta Antoniego, zarządcę tego fol- 
warku zrobiono domiesjenie ao Sąau 
w Husiatymie. 

ROR ORKA OR CRC S E 
WIZYTA FAFZYSTY WŁOSKTEGO W 
POLSCE. 

WARSZAWA. Z3. stycznia. (A. W.) — 
Zapowiakuy od uższego czasu przyjazd 
do Warszawy włoskiego ministra spraw 
zagr. (arandlego, najbliższego współpiraco- 
wmka Mussoliniego nastąpić ma w końcu 
stycznia, wzgl. z początkiem lulego. Po- 
byt Grundiego w Warszawie potrwa trzy 
dm. Wizyta min. Grandiego jest oficjalna 
rewizylą w związku z pobytem mm Za- 

lesktego w Rzymie. 
—0— 
WICEWOJEWODA WARSZA- 
WNSKI. 

WARSZAWA. 22. stycznia. (A. W.) — 
Minister Józefski podpisał nomuację na- 
czelmka Wydziału mspekeji w Min. Stu. 


NOWY 


Wewn. dr. Władysława Długorkiego na 
stanowisko wicewojewody warszaw skiego. 


Dotychczasowy wieewojewoda p. Gronzte- 
wez przeszed w slan spoczynku. 


niak z pow. tomaszewskiego, ciężkie 
rany odniósł Trofim Bućkowski, a 
lżejsze rany Karp Błoński. Bućkowski 
w droaze ao szpitala zmarł. Na nnej- 
sce wypadku przybył natychmiast sta- 
rosta z Rawy ruskiej r. Chrzanow- 
ski z kilku posterunkowymi. Wkrótce 
nastąpiło uspokojenie. 

Niektóre dzienniki podały, że w 
związku z tą sprawą aresztowano kil- 
kunastu demonstrantów. 


z dnia 24. stycznia 1930. = 9 


Zabójstwo w obronie 


matki i siostry. 


TARNOPOL. Jan Maślanka lat 22, 
w Koniuchach pow. Brzeżany w obro- 
nie swej matki a siostry zamordował 
ojczyma Sebastjana Pałasa, który te- 
goż dnia o godz. 3-ciej rano przy- 
szedł do aomu w stanie poåpitym i 
wszczął awanturę ze swą żoną, oraz 
pasierbicą Marjanną lat 17. Maślanka 
polanem uderzył Pałasa « wukrotnie 
w głowę tak silnie, że Pałas około 
goaziny ll-tej zakończył życie. — 
Sprawca został aresztowany. 

z 


Dookoła rozbrojeniowej konferencji morskiej, 


otwartej d. ZI. w Londynie, w której bio rą udział mocarstwa morskie: Anglja, Śl. 


/4.jednoczone, brancja, Włochy, 


Japonja. 


Na rycinie górnej amerykański sekre- 


tarz stanu Stłimson (na lewo), przewodni ezący amerykańskich delegatów 1 premier 
angielskt Mac Donald — osoby, od któ rych przedewszystkiem zależy wynik kon- 
ierencji. Na rycinie dolnej es kadra angielskich okrętów bojowych. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


Uchwały Zgromadzenia 
robotników naftowych. 


Robotnicy naflowi na wiem w dniu 
19. b, m. powzięh następującą uchwałę 

1. Po wysłuchąnia sprawozdania jrzyy 
mują rozpoczętą akcję podwyżxową 1 bus 
dowy Domów Ludowych przez klasowe 
Związki Zawodowe do zatwierdzajscej win- 
QoMoścI. je s 

2. Zgromadzem robotnicy p 
Jaknaqosirzcj przeiw przewlekaniu przez 
izbę Pracodawców odpowiedzi na nasz 
memorja przedłożony z dnia 10. grudnis 
1929 r. domagają się sianowzzo natych- 
miastowej odpowiedzi, w przeciwnym bo- 
wiem “razie, wzywają Związki Zawodowe 
do wyciągniceia jaknajdalej idących xon- 
sekwencji. ` 

s. Zgromadzeni wzywają Związki Za 
wodowe do niewzięcia udziału w perlra- 
ktacjach wspólnie z B. B. S-em, a gdyby 
pracodawcy obstawah przy wspólnych per- 
iraktacjach należy z lego wyciągnąć jak- 
najdałer idące konsckwenrje. 

4 Zgromadzeni rohotnicy jaknajostrzej 
potępiają Lworzenie różnych organizacji 
poza klasowo - Socjalistyczną, a w szcze- 
gólności organizacj „byłych wojskowych“, 
jako szkodliwych dla klasy robotniczej 1 
Państwa. Robotnicy stwierdzają, że syslem 
organizowania „były h wojskowych” qest 
wyraznie systemem faszyzmu włoskiego. 


proteslu ją 


korespondenta). 


5. Zgromadzem robotnicy wyrażają peł- 
ną solidarność z polityką P. P. 5. ©. K 
Ww 

6. Zgromadzeni robolniey zdają sobie 
sprawę z potęgi organizacji zawodowej 1 
politycznej P. P S. 1 wzywają wszyst- 
kąch dotychezas stojących poza organiza- 
eją do wstąpienia w szeregi iveh orga- 
nizacj, celem wytworzeniu  jednoliiego, 
zwartego 1 karnego [rontu przeciw kapita- 
łowi .  burzwazjk. 

—0>-— 


Lód ma chodaikach. 


Jeszeze przed świętami były dwa wy- 
paakr śmiertelne na chodnikach. Jednak 
doląd przechodnie, skazam są na rozbija- 
me sobie zębów 

Jeżeli uprząta się lód, lo bardzo nie- 
chłujnte, pozostawiając miejscami wystę- 
pujące grudy, o które zwykle piotykają 
się ludzie. 

Nie dziwnego. Niema żadnego dozoru 
nae porządkami na chodnikach. Anı nie 
nakłada się na nikogo obowiązku oczy- 
szczama chodnika. 

Ludzie mogą padać 1 kaleczyć się — 
tyeh którzy jeżdżą aulam, to nie (wzrusza. 
—— 

Ogłcszenie. 


ZDOLNI KOLPORTERZY dobrze płatni, 
potrzebm natychmiast. Zgłaszać się do 
ülh ,.Dziemmika Ludowego” w Borysła- 
wia, Dom Robotmezy u tow. SŁ Bo- 
ana. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


{Telef. od nasz. korespondenta). 


Afera lapówkowa 


O dolarowej aferze przy przyjmowaniu 
co kolei, którei główną postacią był Mer- 
man Litman, magazymer kolejowy. porzy- 
na być tu koraz głośniej. 

Gdy tylko afera ta poczęła się ukazy- 
wać ze mgle tajemniew, biegał Herman 
bv sprawę tẹ jak najumiejętniej zatuszo- 
wać. 

Dowiadujemy się, że sprawą tą zajmują 
się już władze śłedeze. Byłoby wskaza- 
nem ażeby Min, Konumikacji wezwało 
wszystkie oszukanych 1 poszkodowanych 
osobników, do zgłaszania swych pre- 
tensji. 


Kronika Stanisławawska 


ZBRODNIA ZABOJSTWA. lIwanoczko 
Jakiw, rolnik z Jamnicy. pow. Stanisla- 
wów, dokonał zbrodm zabójstwa na osobie 
bmytra Dybyka, z Jamnicy, w ten spo- 
sób, że w pezasie kłótni powstałej mę- 


dzy numi Iwanoczko wyjął z kieszeni nóż 
pehnął mm denata w lewą pierś, kładąc. 
go trupem na miejscu. Sprawca został 
przytrzymany. 


NŃPAD RABUNKOWY. Na drodze w 
kamionkach A iełkich, pow. Mołomyja, 
Jan Paszkowski, handlarz merogacizny z 
iłumacza w lowarzystwie Franciszka 
Plauszewskiego, Wasyla Dutki. łranviszka 
Zywiekiego, Slefana Warszczuka 1 Jana 
Płoszkiewieza, wszyscy z Dżurkowa, pow. 
Horodenka napadh na powracającego do 
domu wozem handlarza nierogacizny Wa- 
eława Kapriskiego z Kamionek Wielkich 
1 po zagrożenin mu nożem 1 rewojwe:em 
ściągnęli go Z wozu, wsadzili na swój 
wóz, zawieźli do domu Paszkowskiego w 
Itumaczu. lam zabrah mu gotówkę 500 
Zi, konia z wozem. | świnię wart 130 
zł. 1 puścin go do domu Tiem 'Powyższe- 
go zajścia były zalurgi między poszkodo- 
wanym a sprawcami, gdyż Rapiński miał 
wspozyczyc swego czasu u IPaszkowskie- 
go piamądze. których nie eherał zwrócić, 

—0-— 


Rządy p. starosty stryjskiego. 


Miasto nasze, Stryj, jesl pod względem 
administracyjnym jedną Z najlrudniej- 
szych placówek w Małopolste wschodniej. 
Przyczynia się do tego w pierwszym rzę- 
dzie pstra mięszanina ludności ipod wzglę- 
dem narodowościowym (Polacy, Ukraińcy, 
Zydzi r Niemev), przyczem każda z rterw= 
szych trzech reprezentuje prawieże rów- 
ną się liczebną. 

Warunki życiowe w naszein mieście są 
mezwykle trudne. Przemysł drzewny! 1 tar- 


iaczny jedyny prawie w miejscu, prze- 
chodzi już od diuższego czasu ostry kry- 
zys, którego rezultalem jest zastój 1 bcz- 
robane, wzrastające z roku ma rok. 

Nie dziwnego zatem, że zarówno puń- 
stwowa administracja, jak 1 lokalny samo- 
rząd w tych warunkach napotykają na 
olbrzymie trudności. 

Zadaje się aloli, że Stryj jest nieszczę- 
snym grodem, gdyż z jednej strony mia- 
sło me jest w stanie utworzyć prawdzi- 


wego. na demokratycznych zasadach o- 


partego samorządu, a z drugiej stawiam 
na czele państwowej adnmunistracji staro- 
stowe pod kużdym wzgłędem * zawodzą. 


1 tak po p. Nowaku, względnie p. Zgo- 
dzie, który wsławił miasto Siryj poh- 
cyjną masakrą bezrobotnych, po p. Gron- 
ziewieza przyszedł p. Pajączkowski, stary 
urzędmk policyjny z czasów Auslrji Od 
pierwsze! hwi objęcia powiatu p. Pa- 
Jączkowski wprowadził neodpowiedme nie 
locy. Miast zainteresować się tak waż- 
nemi sprawami, jak ułagodzeniem hezro- 
hocia, Uumożliwieniem samorządowi swo- 
bodnej - g£elowej praty, p. Pajączkowski 
przeważnie” zajął się sprawami personalne- 
mi 1 polty"śnemi. 

stanowisko p. Pająrzkowskiego wobec 
mimejszości narodowej nie jest zbyt for- 
lunne. każdej z grup mniejszości p. sta- 
rosta obiecuje załatwieime różnych postu- 
iatów, ale oslatecznie Żadnej z obietnic 
dotrzymać nic może, gdyż spełmenie wh 
leży poza grani ami : kompetencjami wła- 
dzy p. starosty. 

specjalną ,(roskhwością otacza jp. Pa- 
Jączkowska samorząd gminny. Gmna;/siryj- 
ska odczuwa to na własnej skórze, 


T. U. R. w Samborze. 


Dnia 19. stycznia 1930 odbyło się zwv- 
czajne walne zebranie Org. młodz. TUR 
w Samborze które zagnił tow. Stompe. 

Sprawozdanie organizacyjne złożył se- 
kreiarz TUR. tow. tlorodine:, wykazująd 
stan dotychczasowej pracy za rok 1929 
W okresie tym odbyło się 33 posiedzeń 
y zebrań ogólnych, +! pogadanek. 23% re- 
leralów, a pozatem w grudmu 1929 roz- 
poczęty zosia kors samoksziałceniowy z 
zakresu leorji socjalizmu, który odbył na 
razie 9 posiedzeń. 

Sprawozdanie kasowe złożył tow, Stom- 
pe. Po udzieleniu ustępującenu Zarzą- 
dowi absolutorjum, wybrano jednomyślnie 
Zarząd w następujązym składzie: prze- 
wodmczący tow. Ilorodimer, zasiępea tow. 
Kolb, sekretarz tow. Swistącki, skarbnik 
tow. Sieradzki, oraz tow. Stompe 1 A, 
schrekingerówna, gospodarzem lokalu tow. 


Bahryj, oraz Komisję rewizyjną, w 
Skłaa której weszlr low.: Łukaczyński, 
Krzyżanowski * hrekingerówna. 

=W=" O L | warzzy | macos c c) 


Zginął od kuli... 


(y> Wezoraj przesłuchuno szereg świad- 
ków w sprawie 9-cnt oskarżonych mnie- 
szkańców Wierzbiąża, koło Sokala. 

SE przod. Adamezak 1 st. post. Ghyjak 
twierdzili, że mordercą lilipa Hryciowa 
Hilary Pokidko, ze skruhą przyznał się 
do winy, przyczem utrzymywał, że uczynił 
to z rozkazu oskarżons*h ezłonków bo- 
JOE W. 0: 

Nascia Szymków, narzeczona mordere 
oraz sioslra jednego z oskarżonych korzy- 
stając z dobrodziejstwa nstawy nie cheiała 
zeznawać. Twierdziła tylko, że Il. Po- 
kidko przed dokonamem zbrodni bawił z 
mą przez pół godzimy 

Ojeiee zamordowanego Andrzej 1 brat 
Mylacta, przeczyh. by motywem zbrodni 
była zazdrość o kobieię  Zamorlowany 
ihezył 17 lal r mie miał powodzenia u dzie- 
wezat. Następnie obrona postawiła sze- 
reg wniosków na okoliczność, że tstnia- 
iy jakies prawdopodobme złodziejskie po- 
rachunki pomiędzy mordescą a jego o- 
farą. Trybunał dzis na vozprawie wyda 
orzeczenie £0 do tych wniosków. 

£ ruchu zawodowego. 


POSIEDZENIE KOM. ORR ZW. ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w piątek, 21. 
stycznia r. b. w lokalu sekr, okr, przy 
ul. Ossolińskich L 8, IIA. p. o godz. 7-61 
wIQcZÓr. g 

Przewodniczący: Herbst. 


Rronika. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 730 Księżniczka Chi- 
cago“. - KW 
Piątek o 7.30. „Maman do wzięcia” 


sobota, o 3.30 pop., „lirabma” 
sobota o 7.30 „Maman do wzięcia” 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek, o 7.30 „Mirth Eiros“. 
Piątek o 7.30 „Mirla Efros“ 
sobota o 7,30 „„Miela daros 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG, 

Dziś i codkiennie o 789 i 9.30 „Bapac- 
Ka w Gongu“ Zniżki ważne. 

WARSZYWSGY NRIYSCI z Wandą 
Siemaszkową na czele, dają w „MWirl k- 
fros“ prawdziwy konce:t gry, stwarza jąc. 
świelnie podpatrzone 1 konsekwentnie 
przeprowadzone typy żydowskiego środo- 
wiska. Gra Wandy Siemaszkowej w rok 
hnmnej, mądrej a potem  nieszezęśliwej 
Mwhah Efros, wzbudziła zachwyty. 

DLA MŁODZIEŻY popałudniówkę so- 
botnią wypełm „brana *oniuszki ar- 
cydzieło muzyki rodzimej. Doskonała ob- 
sada z p. Platówną, bBedlewiczem, Zo- 
polhem Okońską, Cvganikiem oraz wspa- 
mała wystawa. Początek o godz. 3.30 po- 
południu. sA. i 

ARTYŚCI Tealrów Miejskich we l.wo= 

| owa urządzają „l3a] Maskowy w salach 
Kolelu Krakowskiego. Nierozenłane jesz- 
, cze zaproszenia wydaje się w lokalu Zwią- 


zku Artystów Seen Polskich w Teurze 
- Wielkim. 
TEATR REWM" CORN C T O 


dzienme przebołowy program „Rapacka w 
Gongu“. Od dziś ważne są 1) proce zni- 
żki dla Stowarzyszeń 1 Instytueyj, W nie- 
dzielę dnia 26. b. m. o godz. 12-tej w 
południe, na żądanie publiczności wysta- 
wona będzie tylko raz jeden rewja pod 
tyi: „Carmel“ po cenach wałkiem zni- 
żoych. 
—M— 

'PYDZIEK PROPAGANDY TRZEŹWO- 
SCI odbędzie się we Lwowie 1 w całej 
archiaiecczji w dniach od 1 —— 8 lutego 
Mobec tego Polska Liga Przeciwałkoho- 
lowa we Lwowie podaje do wiadomości, 
że ma na składzie własny film prze”rw- 
alkoholowy z broszurą objaśniającą dyr 
Duchowicza, klóm umożliwia każdemu po- 
siadającemu latarmę magiczną, wygłosze- 
me odezyłu o alkoholizmie z obrazami 
świetlnymi. Film ten laga odstępuje po 
seme kosztu, lub wypożycza na zadanie 
ewentualnie nawet wraz z aparittem; o ile 
kto zgłosi się zawczasu. 

Liga pośredniczy w dostarczamu ee- 
legentów dla szkół, zrzeszeń 1 lowurzystw 
oświatowych lub wychowawczych, o ile 
takowe zgłoszą się przed 31. stycznia do 
prezesa Ligi ks. dr, Ciemniewskiego ul 
Jabłonowski h 2) lub do dyrektora gini- 
nazjum VHI w godzinach przedpołud- 
mowych, uł Dwernickiego 177 "Lelefon 
U — 95. à 

Dia młodzież) szkolnej 
ła z Contrah w Poznaniu 
vzy Złotej Księgi, do której 
UCZNIOWwIie przy składamu rc 
rzeczema abstynencji 
stępuje po cenie koszlu 

ZA WĄSKA WU ULICA, 
nv ogrodniczej Starck i 
strożnie przez ul. l. Sariely zaczepił i 
zanuH skrzydło auta W ładysława Chru- 
PY. Szkoda wyrządzona wynosi 300 zł 

USCHNA Z PRAGNIENIA jacyś niv- 
pome, którzy skradh 7 beczek śledzi ze 


Liga sprowa- 
10 egzempła- 
wpisują się 
ra-znego pirzy- 
hsięgę lę Liga od- 


Woźna fir- 
svn, jadąe nwo- 
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| Zbiegla do Rosji, nie troszcząc 


się o męża i dziecko. 


(y) Wobecnych czasach w lekko- 
myślny sposób opuszczają mężo- 
wie swe żony, hib przeciwnie, nie 
troszcząc się o los swych dzieci, Nie- 
szczęśliwe te rstoty marnieją, lub wy- 
paczają się auchowo i psychieznie, 
wychowując się w atmosferze zła lub 
w rozterce auch. rodziców. Z tego 
powodu demoralizacja pow ojenna jest 
groźną ala przyszłego pokolenia. 


Wczoraj znów zdarzył się wypadek 
rozostawienia męża i dziecka przez 
ŻONĘ. 

Józef. Proszczak, zam. przy ul. U- | 


jejskiego 2, zjawił się w policji, gdzie 
rozpowicaział, że żona jego Marja 
spakowała bieliznę i garderobę, war- 
tości 460 zł., oraz pobrała a konto 
poborów poborów donoszącego od 
ayrektora bibljoteki im. Baworow- 
skich kwotę 60 zł. 1 zbiegła prawdo- 
podobnie do Rosjt sowieckiej. Trzy- 
letnic dziecko mie wzięła jednak ze 
sobą, lecz pozostawiła u Michała War 
Śka, zam. w Mszanie „koło Gródka 
Jagiellońskiego. ; 

Na ślad zbiegłej nie natratija na 
razie policja. 

a 2 


Em A R ORO EE z PEN 


Bieda urzędnieza popchnęła go do nadużyć. 


ga dziea zam. w Starem Siole, był zatru- 
dniony w Kasie towarowej na stacji we 
Lwowie. gdzie wygotowywał wezwanta do 
zapłaty, za mylnie zaliczone należylośca 
przewozowe. A 
Pobory jego nie były wystarczające na 
życie. Kozłowski, uby poprawić sobie byt. 
wystawiał nakazy zapłaty na stingowane 
pozycje 1 $am inkasował tFieniądze, w 


(v.) Stanisław Kozłowski, ojciec ośmior- | 


składu przy ul. ŹŻródlanej ł na szkodę 
Ignacego Ilorowitza. Po spożyciu słone- 
go tego łupu włamywacze napewno uschną 
z pragnienia, chyba, że się dobiorą gdzieś 


do składu piwa 1 miodu A więc baez- 
ność restauratorzy! 
PRZYJACIÓŁKA LOWEŁASÓW. 27- 


letnia Józefa Hawrysz, zam. przy ul. Kic- 
parowskiej | 10, została areszlowaną za 
stręczenie do nierządu. 

JABACJĘ NIELADA wrządah  jatyś 
włamywacze. Nie brakło bowiem im pie- 
medzy, gdyż skradh w kaneelarh do. Ra- 
bnera przy uł. Akademickiej 16 tysiące zł. 


w gołówce 1 wiełe Innych rzeczy, nie 
stwierdzonej na razie wartości, 
4, RUBRYKI BEZ KORCA. Nicznam 


osobriey włamali się do mieszkania Mal- 
winy Lorenzcówny przy ul. Podzameze 8. 
skąd skradli futro podbite tehórzami, o- 
raz dwa srebrne lichtarze. 

4, mieszkania Ignacego Poselta przy ul. 
Krasickich L 5, skradziono większą ilość 
bielizny, wartości 900 zł. 

Na szkodę Stamisława Musiałowicza, 
skradziono z wozów sanitarnych w war- 
sztaltach przy ul Nowy Swial 1 pompy 
systemu Wertinglona, wartości LDO zł 

ŁARNIE KRWI Karolina Szymezuk 
zam. przy Drodze  Wauleckiej, oskarży- 
ła w policji swego męża, że wyprawia 
jej awantury 1 grozi śnnerią. 

WYKOLEJEŃCY. Wczoraj zóstah osa- 
dzeni w areszeje: Piotr 'lendalu za kn- 
dzież pierzyny 1 garderoby, Wasyl Jans- 
irzębski za kradzież przędziwa Z wozu 
w ul Łyczakowskiej, Mikołaj Ochłoda za 
kradzież drzewa budulrowego 1 desek na 
szkodę Purkasn Si hichtera, Anlon: Ro- 
żański za kradzież Ulaszla wódki, Marjam 
Głódzińsia za kradzież 1 zł z porlmo- 
netki r objektu fołogruiicznego, nu szko- 
te Seherla Skornego Michał Sałata. za 
kradzież z włamaniem na szkodę Stecke- 
ra w Bóbree, ludwik Zajączkowski I. 
hsemuk za kradzież bielizny ze strychu 
na szkodę l. Begleitera, Lustachy Seniów 
1 obna Hermanowiez za usiłowaną kra- 
dzież kieszonkową, w końcu Mikołaj Biu- 
łoskórski za włóczęgostwo. 


przeciągu ostalmien dwó:h łat, w ten spo- 
sób oszukał firmy: Singer 1 Stvig, do 
Marck 1 Zyg. Móhlsteinowie, — tłerman 
Walder, Wydawnictwo Zakładu Naukowe- 
go im. Ossolińskeh 1 Ceratopol na łączną 
kwotę 285 zł. Dopiero firma inselberg l 
lacher, sprawilzając rachunek wpadła na 
Irop oszustwa tr sfowodowuła dochodzenia. 

Wezoraj stongt pomysłowy urzędnik 
przed sądem: ı został zasądzony na 7 tygo- 
dm więzienia, Z zawieszeniem kary na Z 
lata. 

Rozprawie przezwodmezył u 
wska, oskarżał prok. tlryniewiecki, 
ja «iry z. Wojas: 


Bendasze- 
bro- 


- Bywrócił autobus do rowu 
i zajechał do sądu  - 


(y. Anzelm Pish, kierowca aufobusu, 
kursu jącego pomiędzy Lwowem a Żółkwią, 
nie wiełe dbał o swych pasażerów. Dula 
z0 lipa 1928 r zamiast 16-1u zabrał wh 
do swoj „paki 20-tu, jadąc zaś po wa- 
wajersku, wpadł na słu lelegrahcznv 1 
wywrócjł swych gości do rowu. Trzech z 
niech doznało ciężkich obrażeń. 

Wezoraj staną. Fisch przed sądem ja- 
ko oskarżony o micoslrożną jazdę, przy- 
czem utrzymywał, że w kole autobustt ipo- 
łamay się sprychly co było powodem 
wypadku, 

Po przesłuchamu świadków teybunał us 
względnie argumenty obrońcy dra Mavie- 
lńskiego 1 uwolni oskarżonego od winy 
1 kary, t 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I! TUR-a we Lwowie. 
Czwartek dnia 23, b. m. o godz. 7-mci 


wiocz. w fokalu Zw. Zaw. Meluloweów 
ut Ormiańska l. 31. L p. Wykład poły- 


czony z doświadczeniami chemicznemi p. 
t: „Chemja żwia codziennego *. 

Czwartek, dnia 23. b. m.*o godz. 7-mci 
wiecz. w lokalu Lw. Org Vłodz. T. U. R. 
Rynek 8 1. p. wykład tow B Skalwka 
b. t: „Faszystowska Italja“ z przeźro- 
czami'. 

sobota, dnia 25. b. m. o godz. 7-me] 
wiecz. w lokan Zw Prac. Gminnych, 
ul Ormiańska I. Z, IL p. wykład prot. 
Si. Bełzowskiego p. t: „„WRepnblika Rzym- 
ska“ z obr świetlnynnu. l 

sobota, dnia 23 b. m. o godz, 7-me] 
wiecz. w lokalu „Ogniska Drukaczy, uł. 
Piekarska Ł 18, L p. wykład tow. K 
krinicha p. t: „Międzynarodowa Orga- 
luzacja Pracy + jej zadame“ z obrazami 
świctłnynn, 


Ichtiomentol 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 


łamania, gościec, bóle reuma- 


Laboraterjum chemiczne aptekarza 


Mra. 


Szymona Edelmana 


we LWOWIE Teatyńska 16, 


UNIEWAŻNĪAM skradzioną Książeczkę 
wojskową na nazwisko Antoniszyn Mı- 
chał, wydaną przez P. K. U. Kamionka 
ptr. 

POSZUKUJĘ posady kasjera, lub magazy- 
mera, w większem przedsiębiorstwie, za 
złożeniem odpowiedniej kaucji. Łaskawe 
zgłoszema pod L. IL do Adinimstracji 
„Dziennika ludowego* ul. Szajnochy 

ź 


ART. MALARZ nator poszukuje zajęcia 
w tem zakresie. Łaskawe oferty do Adin. 
„Dz. Lud.“ pod Art. mal 


INTELIGENTNA panna z ukończoną 7 
klasą szk. toczą sierota, poszukuje 
zajęir w wędliniarni lub w sklepie. 
Łaskawe zgłoszenia pod M. S. do Ad- 
ministracji „Dziennika Mid.“ 


Chrypkę duszność i kaszel 


usuwają 


Pastylki belgijskie 

GĄSECKIEGO R. M. Zdr. Nr. 29. 

żądać wyrźnie (rąseckiego sprzedają 
apteki. 


p bua 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 


= 


C E a = RDM a WA 


JNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj- 
skowy na nazwisko Milanowski Stefan, 
wydany przez P. K. U. Złaczów. 


Już wyszło | [Il-cie | wydanie | 


Frznkowskiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 

do nabycia r 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, — Szajnochy, |. 2. 


Bepzriuar kia iwawskich. 
APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen” z Al. Jolsonem. 


CASINO: 
Petrówny'' 


„Przedziwne kłamstwo Niny 


„COL OSSEUM podwójny program 
4 ;roza śmierci * 1 „Lotnik 'w płomieniach". 
CHIMERA: „Królewska kochanka. 
FATA MORGANA: „Miłość księcia Ser- 
gjusza“. 
GRAŻYNA: „Piękne nóżki zwyciężają” 
KOPERNIK: Całość obie serje razem 


Monte Christo". 
LEW: „Miłosny szept nocy” 
LUNA: „Alona córa morza” 


MARYSIENKA: Całość obie serje rtzem 


Hr. Monte Christo“ 
PALACE. „Statek komedjantów “ 
PAN: „Trzy krotne wesele". 
PASAŻ „Czy Edie Pollo zawinił * 
POLONIA: „Prawo szpady „ krwi". 
PROMIEŃ: "Kozacy i 
OAZA: „Dama w Bacy płaszezu 


18 z dnia 24, 


= Jehtiomentol| 


usuwa bowiem wszelkie bóle mięśniowe, 
postrzał, 
tyczne szybko i pewnie. 


Wszędzie do nabycia. 
Wyrób i skład wysyłkowy: 


stycznia 1930. 


Program radiowy. 
CZWARTEK, 23. styczma. 
WARSZAWA. 16.15. Muzyka z płyt gram. 

— 17.45. "I ransnu. z Wilna. 20.15 
Koncert wieczorny. — 23.00 Muzyka 
tan z Wilna. | 
BRATISLAVA. 16,30. Koncert orkiest'o- 
wy. — 18.05. Koncert solistów. 
19.05. Popularna muzyka. 
TULUZA. 19.00. Muzyka taneczna. 
20.00. (ntary hawajskie. 
Fragmenty oper. 
BUKARESZI. 17.00. Radjoorkiestra 
21.00. Recital śpiewaczki (rutiano. 
BERLIN. 16.30. Koncert dawnej muzyki, 
— 18.00. Muzyka lekka. — 19.30. 
19.30. Produkcje chóru. 
MOTALA. 18.30. Płyty gramolonowe 
19.50. Muzyka wojskowa. 


21.10. 


RZYM. 1.30. Koncert popołudniowy. — 
21.02 „Silvano opera w 2 aktach 
Mascagniepo. 

WIEDEN. 15.50. Lekki koncert. -= 
20.00. Recital wiolonczelowy. — 
2115. Muzyka wieczorna. 

RYGA. 16.00. Koncert popołudniowy. — 


19.03. Operetka. 
BUDAPESZI - 16.00. Radjoakademja. 
22.00. Muzyka „W „ak 


PE WRZERPRZEZNEC 


Kącik humoru. 


U LEKARZA, 
Chory: Całe życie zostanę pańskim dłu- 
żmikiem. jeśb mnie pan wyleczy. 
Lekarz: O, nie.. ja leczę tylko za 


m | 


natychmiaslową wypłatą honorarfum. 
"SKĄPIEC 
Miętus kupi: dwa losy na loterję sa- 


mochodową pa jeden z hieh padła pierw 
sza wygrana. Miętus otrzymał wspaniały 
samochód. I leraz wyrywa sobie włosy z 
glowy: i 

— Co za głupiec ze mniec! Po co ku- 
powalom jeszcze drugi los! 


Inf ye 


j! 


— Na Boga Piotrze, — poco tak się 


STYLOWY: „Miasto rozkoszy” z Iwa- | uzbroieś? 

Tel. 57-25 nem Mozżuchinem, — Wybieram się na pojedynek ze 
= UCIECHA: „Ostatni syn". SZCZU KAMI. ( 
rec CENNIK OGLOSZEN : meme 
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i Ggioszenia zamiejscowe 25°, 
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drożej. 


Reaaklor odpowiedzialny: 


JULJAN RYCHLEWSKI — 


Druk. Lud. Spółdz. 


Tow. Wyd. 


Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-86. 


